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Lwowie: m ie s ię c z n i*  2  kor.,
codzieimą d w u k r o tn y  dceta- 

W f do domu dopłaca się 60 halerzy.

2 przesyłką poczt, w kraju » monarchii 
Sśasięcs. 2 Ł  5 0  h. ł g 3 K. — h.
fee*ft. 7  K. 6 0  i .  i wysyłką 0 L  -  i . 
r(mnie 3 0  Ł ~  ł  j pocztow, 33 Ł  __ nt

W Niemczech: m iesięcznie 4 kor.
W  innych państwach Związku po­
osiowego m ie s ię c z n ie  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hai.

Redakcja. Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

wychodzi 2 raz ydziennie

Ceny ogłoszeń
OgteftzaBta (inseraty) za 1 wiersz pe  ̂
tfcowy lub jego miejecs 20 h&L 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
iŁ p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grnb- 
szflTn pismem liczą się podwój nis*

C eny oddzielnych num erów  
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Red&koyf Stawa Pfłftfcłfig* we 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adasiaisiracya Stewa Poltkieęo we Lwowie, — Adres 4

Lwowie. — Listy w sprawach 
dla tełegraoaów: 8tew» Lwów.

•ach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamaeye 
•. _  jfo  telefonu Redakcji 740, Administracyi 541.

W ydaw ca: iniynier W A C M W  WCLSSOL R o d a k t e r  n a o a w & a y s Z Y G M M T  W A S I L E W S K I .

E a i e n d a r z  l w o w s k i .
Środa: 23 września.

Imiona, ite.-kat. D /żiś: Tekli p. J u tr o : Gerarda b. 
Gr^K&t. D z i ś :  Mynodory. J u tr o : Fteodory. —  Słów. 
D ziś : Bogusława. J u tr o : Tomira.

Wschód słońca 5*49, zachód 6-57.
ffaftoleń stów a. D ziś  w kościele OO. Bernardynów 

o g\ 9 wotywa w kaplicy błog. Jana z Dukli, o 11 msza 
św. oicha. Msza św. z wystawieniem o g. 10 u OO. Jezui­
tów, o g. 12 w katedrze. Nieszpory z wystawieniem Najśw, 
Sakramentu o godz. 4 30, u OO. Bernardynów, o 5 w kate­
drze, o 6 u OO. Dominikanów.

K t iz e a  I b i b l io t e k i .  Zakład Narodowy im. O sso ­
liń sk ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
■świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do ó popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c lc ic h , ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się W zarządzie (chwilowo)- 
Bez .opłaty. —  Muzeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte 
< udziennie, próęz pońiedzmłków, "od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 Jo l  popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. Biblioteka u n i­
w e r sy te c k a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 dc 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora lir, 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. W7e wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracującycn naukowo). —  
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja o. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio- 
t ka S z k o ły  p o lite c h n ic z n e j codziennie od 10 do 11 i 
ou 4 do € w niedzielę i  puniedziałek od U  do 1. W  święta 
uroczyste zamknięta;' - Biblioteka i pracownia „Naukowe- 

o Tow. im. S z e w c z e n k i* . Codziennie ód g; 2 do b pop. 
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N a ro d n e-  
go D o m u  (Teatralna 22) codziennie- oprócz świąt ocl g\ 9 
clo 12 i od 3 do 6 w.

W y s t a w y  S ta le . Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h . plac św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 eto o. Opłata wdni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  ó 2 t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1, ii od godz. 1Q rano do liJs w, <wiecz. przy oświpGó- 

ś a m a l f c i k t r y c ś . w ' 
30 h v^lłodzież szkolna, 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z b m y ś T u lr r a jo w e g o , plac Halicki, dom niegdyś, Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P ^ B te ra m y . Kościuszko pod Racławicami, Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g . -9 do zmroku za 
opłatą.

F o t o -P la s t i k o n .  Pasaż Hausmana, Codzień od 10 r. 
do 10 w. Od 20 do 26 września. Cesarz Franciszek Józef I. 
na manewrach wojsk austr. oraz sceny z manewrów mary­
narki austr. Wstęp 20 hal.

Teatry. T ea tr  m ie jsk i. D z i ś ;  „P a^ u iee  ttr. 6666", 
operetka Ziehrnra. — J u tr o - „Bogaty w u ja S a ,^ . kpmedya 
Kariweisa. Początek o godzinie 7V2 wieczór.

S p o s t r z e ż e n ia  raeteor®losricA«ae fz obsorwaro- 
rvn.m ' astronom. Politechniki) w a. 22 września b. r .:

Godzina
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U w a g a :  Pogoda.
Prognoza tra d z iś : Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

Sytuacya na Węgrzech.
M i s y a  h r . Khuena.

Wiedeń. (Tel. wł.) Prezes gabinetu węgier­
skiego hr. Kliuen był wczoraj o godz. 12 w południe 
u cesarza na audyencyi, która trwała do bLl. Przed­
tem byli u cesarza dr. Koerber na jednogodzinnej 
tudzież Lt. Gołuchowslri na półgodzinnej audyencyi. 
t) g od n ie  drugiej był hr. Khuen ponownie n cesa* 
1'za na au<3yenoyi, która nie trwała jedna!; dłużej 
juk pół o-^ziny. Po audyencyi udał się hr. Khuen 
do węgierskiego ministerstwa we Wiedniu, gdzie po­

został do n°dziny piątej. Wieczorem odjechał do Bu­
dapesztu. wiadomo, chodziło na tych audyen-
tyach o zredagowanie oświadczenia cesarskiego, któ­
re hr. Khuen wiał odczytać na konferencyi stronni­
ctwa liberalnego. Zdaje ■ się,-że hr. Khuen nie osią­
gnął tego, do czego dążył.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Allg. Ztg.“ do­
nosi z Budapesztu, że lir. Khuen-Hedeiwary podjął 
się zadania otrzymać od korony w sprawie rozkazu 
dziennego oświadczenie, które miał przedłożyć stron­
nictwu liberalnemu i przeszkodzić w ten sposób roz- 
hadnięciu się stronnictwa na dwa wrogie odłamy, 
jednakże powszechnie wątpią, czy mu się to udało, 
w ,  iż obecnie prawie niema nadziei, aby stronni-' 

liberalno utrzymać się dało w całości nadal jak 
ywchczas. Rozłam w liberaluem stronnictwie nie 
aa się uniknąć

Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Allg. Ztg.w do­
nosi o audyencyach hr. Khuena, które razem trwały 
około 2 godziny, że rezultat ich najprawdopodobniej 
nie odpowiada oczekiwaniom węgierskim. Cesarz do­
tąd nie powierzył hr. Khuenpwi misyi utworzenia 
powtórnie gabinetu.

B u d a p eszt. (TBK.) Biuro korespondencyjne 
donosi z Wiednia: Hr. Khuen był w południe na 
audyencyi u cesarza. W  ciągu popołudnia, będzie po­
nownie powołany do cesarza. O godz. 5 odjeżdża do 
Pesztu. Jutro weźmie udział w konferencyi stron­
nictwa liberalnego, gdzie zda sprawę z sytuacyi.

W ied eń . (TBK.) Hr. Khuen-Hederyary i węg. 
minister handlu Lang odjechali wczoraj popołudniu do 
Budapesztu.

Stronnictwa.
B u d a p eszt. (TBK.) Partya niezawisłości od­

była wczoraj konfereneye. Prezes Franciszek Koszut 
zagaił obrady i przedstawił powody, dla których 
partya jego domaga się zwołania nadzwyczajnego 
posiedzenia Sejmu. Zaznaczył, że obecnie najwa- 
żniejszem zadaniem jest ułożenie adresu do korony, 
w którym należy wskazać na naruszenie przez roz­
kaz do armii konstytucyi i ustaw i podnieść konsty­
tucyjne prawa kraju. Dlatego pożądanem jest, aby 
Sejm wybrał komisyę adresową, któraby adres uło­
żyła w jaknajkrótszym czasie. Ważnem też jest, 
aby adres sformułowano nadzwyczaj oględnie, tak, 
żeby wszystkie stronnictwa Izby jednomyślnie go 
przyjęły. Konferencya zgodziła się na wywody Ko- 
szuta i wybrała go mówcą portyi w tej sprawie na 
czwartkowe.^ posiedzeniu -Limu ,

B u d a p eszt. (Teł. wł. j Konferencya stronni­
ctwa niezawisłości rozpoczęła się dziś o godzinie 4 
po południu.

Na jutrzejszem przedpołudniowem posiedzeniu 
stronnictwa liberalnego przedłoży hr. Khuen swoje 
sprawozdanie o wyniku audyencyj, jakie miał u 
króla. Od tego oświadczenia zależeć będzie, czy 
stronnictwo liberalne, uważając je za dostateczne, 
utrzymać zechce nadal całość stronnictwa. Pewną 
jest rzeczą, że prezydent gabinetu interweniował na 
korzyść Węgier.

B u d a p esz t. (Tel. wł.) W łonie stronnictwa 
liberalnego panuje o g r o m  u e z a n i e p o k o j e n i e .  
Zanosi się na r o z ł a m  stronnictwa.

B u dap eszt. (TBK.) Partya lu.dowa odbyła 
wczoraj konferencyę, na której omawiano obszernie 
sytuacyę polityczną, poczem jednomyślnie uchwalono 
przed ost&te.cznęm ’ zajęciem stanowiska czekać na 
dzisiejsze oświadczenie hr. Khuena. Następnie par­
tya oświadczyła, że w kwestyi rozkazu cesarza do 
armii uważa za odpowiednie wystosowanie adresu 
do tronu.

Wisy ta niemieckiego następcy tronu na 
W ęgrzech.

B u d a p eszt. (Tel. wł.). „Budapesti Hirłap“ 
donosi, że niemiecki następca tronu Fryderyk Wil­
helm ma w najbliższym czasie przybyć do Węgier, 
aby odwiedzić pułk, którego jest -właścicielem. Nie­
miecki następca tronu ma zamiar wypowiedzieć przy 
tej sposobności toast w języku węgierskim. W tym 
celu zaproszono z Budapesztu do Berlina pewnego 
nauczyciela szkół średnich, aby nauczył niemieckiego 
następcę trónu nieco po węgiersku. Jak słychać, 
wskutek wskazówek otrzymanych z najwyższej in- 
staucyi odmówiono owemu nauczycielowi urlopu.

D em on siraeye  kołnierzy na W ęgrzech ,

Budapeszt. (Tel. wł.). Z Kronsztadu donoszą, 
że wczoraj wieczorem urządziło 50 żołnierzy, z puł­
ków 2 i 92 należących do trzeciego roku służby, 
demonstracyę uliczną, przeciągając ulicami i wykrzy­
kując: „Nie chcemy dalej służyć Ponieważ polieya 
okazała się za słabą, musiano wezwać ż.andarmeryę 
dla przywrócenia spokoju na ulicach. Publiczność 
stanęła po stronie żołnierzy i nie pozwoliła ich are­
sztować.

Również i w Losoncz mieli tymi dniami żoł­
nierze z trzeciego roku służby po powrocie z ćwi­
czeń wzbraniać się dalej służyć.

W  koszarach ciągle śpiewano pieśń Koszuta. 
Dopiero pułkownikowi udało się uspokoić wzburzone 
umysły żołnierzy.

Budapeszt. (Tel. wł.) Wielkie zdumienie 
w kolach politycznych wywołuje wiadomość, że hr. 
Juliusz Andrassy był po wyjeździe cesarza z Gali- 
cyi dnia 10 b. m. na audyencyi u cesarza w Schón- 
brunnie, właśnie w tym dniu, kiedy w Chłopach wy­
szedł znany rozkaz dzienny. j

Budapeszt. (Tel. wł.) Dzienniki węgierskie 
zamieszczają artykuły pod napisem: „Historyczna
chwila“, tj. że obecnie nadeszła dla Węgier chwila 
nader ważna

T e le p m y  „Słow a Polskiego".
W  w ig ilię  p o s ied zen ia  p a rla m en tu .
Wiedeń. (Tel. wł.) W  gmachu parlamentar­

nym dziś pełno życia i ruchu. Obradują rozmaite 
kluby i komisyę. Między innymi obraduje także 
komitet wykonawczy zjednoczouyck stronnictw nie­
mieckich.

Wiedeń. (TBK.) Parlamentarna komisya klu­
bu czeskiego obradowała dziś dwa razy, a mianowi­
cie od godziny 10 do 12l/a przedpołudniem i od go­
dziny 3 do 5 popoł. Wieczorem zgromadził się klub 
czeski na naradę. Obrady dotyczą przedewszystkiem 
taktycznych środków, jakich klub czeski ma użyć 
wobec nadzwyczajnej sesyi Izby poselskiej.

Praga. (Tel. wł.) „Narodni Listy" zamie­
szczają dziś bardzo ostry artykuł skierowany prze­
ciw parlamentowi i centralizmowi. Z całego artykułu 

1 najbardziej charakterystyczne jest następujące zda- 
[ nie. JM  długo nie będzie uniwersytetu czeskiego 

w Bernie, a czeskiego języka urzędowego w sądach 
czeskich, tak długo parlament austryacki nie będzie 
zdolny do pracy,

N iem ieek o -lu d ow i p o s ło w ie  se jm ow i.

Wiedeń. (TBK.). Klub posłów sejmowych do 
Sejmu doluo-austryackiego, należących do stronnictwa 
nieraiecko-Iudowego, uchwalił nie brać udziału w po­
siedzeniach Sejm.u dopóty, póki nie będzie daną 
gwaraneya, „że — jak się klub wyraża —  tego ro­
dzaju niesłychane, przez marszałka nie odparte na­
paści,. jak napaść na posła i burmistrza m. St. Pói- 
teń :Yolkla, w przyszłości nie będą wykluczone i pó­
ki większość nie oświadczy gotowość uwzględniania 
w większym niż dotychczas stopniu bezstronności, 
usprawiedliwionych żądań wyborców ze stronnictwa 
niemieeko-mirodowego.

W ied eń . (Tei. wł.). Pod czas dzisiejszego po­
siedzenia, Sejmu dolno - austryackiego oświadczyli 
przedstawiciele niemieckiego stronnictwa ludowego, 
których jest w Sejmie dolno-austryackim pięciu, że 
nie będą więcej brali udziału w obradach Sejmu 
z. powodu postępowania większości sejmowej wobec 
posła Vólkla, burmistrza miasta St. Polten. Jak wia­
domo, Sejm dolno-austryacki uchwalił rezoluoyę, 
wzywającą rząd, aby burmistrza miasta St. Pdlteu 
z urzędu usunął. Burmistrzem zaś jest tam' poseł 
sejmowy, członek niemieckiego stronnictwa ludowego 
Yolkl.

Sejm  k ra iń sk i.
Lubiana. (TBK.) Po uroczystem nabożeństwie 

i poświęceniu nowego gmachu sejmowego zagaił mar­
szałek pierwsze posiedzenie Sejmu, poczem omawiał 
stosunki węgierskie i zaznaczył, że narody austryac- 
kie muszą zgodnie postępować wobec Węgrów, któ­
rzy rzucają się na jedność państwa i armii. P. Su- 
stersicz uzasadniał nagły wniosek partyi katolicko- 
1 udowej w sprawie  ̂ zmiany ordynacyi wyborczej do 
Sejmu i rozszerzenia prawa wyborczego. Wniosek 
ten przyjęto, jak również przyjęto nagły wniosek 
Sustersicza w sprawie wyrażenia radości z powodu 
rozkazu cesarza do armii.

P rz y g o to w a n ia  w ojen n e.
B u d z ie jo w ice . (T. wł.) Dzienniki tutejsze 

zwracają uwagę na okoliczność, że w ostatnich cza­
sach wywożą z arsenału artyleryi w Rudolfstadt co' 
dziennie kilka wagonów amunicyi i inne przybory 
wojenne, które są tu w nadzwyczaj wielkiej ilości 
nagromadzone. Sądzą, że zarządzenia te stoją w związ­
ku z przygotowaniami wojennemi wskutek sprawy 
wschodniej.
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K olon  Izacy a dóbr w rzes iń sk ich  !?
Berlin. (Tel. pryw.) „Dziennik berliński* do­

nosi, że dobra wrzesińskie, własność hr. Stanisława 
Ponińskiego, poszły podobno na kolonizacyę. Wiado­
mość ta jest tak potworną, że trudno jej uwierzyć, 
choć niestety jest możliwe, gdyż hr. Poniński za­
przepaścił już swe Dominowo, Chrapki i Orzeszko­
wo, obejmujące razem około 3800 morgów. Przeszły 
one w ręce komisji kolonizacyjnej. „Dziennik ber­
liński44 nadmienia, że klucz wrzesiński składa się 
b 7 wsi i folwarków i obejmuje 17.000 morgów zie­
mi, w tern 4000 morgów iasu.

U rzęd ow e za p rz e cz en ie .
Wiedeń. (TBK.) „Polit. Corresp.u została upo­

ważniona z oficyalnej strony do zaprzeczenia roz­
powszechnionej w dziennikach wiadomości, jakoby 
zarząd wojska zamierzał koło Floridsdorf założyć no­
wą fabrykę armat, celem zaopatrzenia w nowe dzia­
ła artyleryi polowej. Również ze źródła urzędowego 
donosi „Pol. Corr.“, że nieprawdą jest doniesienie 
dzienników, jakoby minister wojny w bieżącym roku 
polecił komendantom wojsk uważać na to, aby przyj­
mowani do wojska jednoroczni ochotnicy biegle wła­
dali językiem niemieckim w słowie i piśmie.

W yb ory  do S ku p czyn y .
Belgrad. (TBK.). Według urzędowego spra­

wozdania, we wczorajszych wyborach do Skupczyny 
wybrano 72 umiarkowanych radykałów, 61 samo­
dzielnych radykałówg 2 dzikich, 14 liberalnych' 1 pc- 
stępowca, 1 socjalistę. Ponadto przychodzi do 9 
śc i ślej szych wyb,orów.

Belgrad. (TBK.). Wybory ściślejsze odbędą 
ię prawdopodobnie 27 bm. Fakt, że samoistni ra- 

Uykali uzyskali prawie tyle mandatów7 co umiarko­
wani, wywołał ogólne zdziwienie. Dzienniki oma­
wiają rezultat wyborów krótko. W kołach polity­
cznych spodziewają się, że z powodu niespodziewa­
nego wyniku przyjdzie do porozumienia między umiar­
kowanymi a samoistnymi radykałami. Jak słyciiać, 
rząd zwoła Skupczynę na przyszły tydzień, poczem 
poda się do dymisyi; nowy gabinet będzie utworzony 
dopiero po zebraniu się Skupczyny, a aż do tego 
czasu sprawować będzie rządy gabinet dotychcza­
sowy. ,

Z p a r la m en tu  h olen d ersk iego .
Haga. (TBK). W Izbie deputowanyfii, pod­

czas dyskusji nad adresem na mowę tronową, dep. 
Y a n  Ko l ,  socjalista, podniósł, iż na Jawie panuje 
głód.

Prezydent gabinetu K u y p e r zaprzecza temu 
i twierdzi-, iż w tym roku zbiory na Jawie dały re­
zultat zadowalający.

Dep. T r o e l s tr  a wyraża swe niezadowolenie 
z powodu nazwania w mowie tronowej strajku ro­
botników7, który wybuchł na wiosnę, rozruchami zbro­
dniczymi. Takiem postępowaniem czyni. się .tylko 
przysługę socjalistom. Mówca wątpi, czy ta nazwa 
strajków robotniczych odpowiada osobistym zapatry­
waniom królowej, która*w pierwszym rzędzie jako 
kobieta współczuła z ofiarami strajku. Wskazuje 
na socjalistów7 niemieckich, których wzmocniła mowa 
cesarza Wilhelma, wypowiedziana w Essen. Także 
liczba socjalistów w Holandyi zwiększy się po tej 
mowie tronowej.

Prezydent gabinetu K uy p er oświadcza, iż na­
zwa: „rozruchy zbrodnicze44 odpowiada moralnemu 
zapatrywaniu władzy, albowiem wskutek strajku, 
państwo znalazło się w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Było więc koniccznem, aby królowa wypowiedziała 
z tego powodu swe niezadowolenie.

W glosowaniu przyjęto adres wszystkimi gło­
sami przeciw 8 głosom socyalistów.

R o sy jsk ie  m in is ters tw o  p o cz t .
Odessa. (TBK.) Tutejsze dzienniki dowiadują 

się, że rosyjski rząd w zasadzie uchwalił utworze­
nie ministerstwa poczt, telegrafów i telefonów.

Z aw iadow ca  R a n k u  rosy jsk ieg o .
Petersburg. (TBK.) Dotychczasowy pomocnik 

gubernatora banku państwowego, Timaszew miano­
wany zawiadowcą banku.

R ew olu cya  w  M aced on ii.
Berlin. (Tel. wł.) Ze Sofii telegrafują do Ber­

lina, że „Weczernaja Poczta44 donosi o okropnych 
szczegółach okrucieństw tureckich w granicznych 
dystryktach adryanopolskicb. Większa część osad 
wiejskich została spalona. Setki spokojnych miesz­
kańców pozabijano. W miejscowości Erikleri skuto 
15 mężczyzn razem i w oczach ich żon pozabijano
ch, bądź to strzelając do nich z rewolweru, bądź
a bijając pałaszami. W innej miejscowości pozamy­

kali Turcy mieszkańców w domach, tak aby wyjść 
nie mogli, a potem domy podpalili. Mnóstwo ludzi
znalazło śmierć w płomieniach.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Krążą tu pogło­
ski, że dowódca powstańców Sonczew zajął miejsco­
wość Mielnik.

Sofia. (Tel. wł.) Donoszą z Burgas, że
w tamtejszej okolicy pojawiło się przeszło 10.000 
bułgarskich wygnańców, którzy uciekli przed srogo* 
ścią Turków. Znajdują sie oni w najokropniejszej 
nędzy.

S a a z ie ja  reform .
Sofia. (Tel. wł.).  ̂ Sułtan ma wkrótce wydać 

.rado, w 1>torem zamianuje mieszaną komisję dla

1 pacyfikacji Macedonii. Komisya ta ma wypracować 
regulaminy i ustawy o autonomii gmin, o poiicyi, 
o poborze podatków itp.

N ied y sp o zy cy a  p a p ieża .
Rzym. (TBK.) Papież z powodu lekkiego 

reumatyzmu w prawej nodze, nie odbywa spacerów 
po ogrodach watykańskich, jednakże audyencyj 
udziela.

P od zięk ow a n ie
Berlin. (TBK.) Sekretarz stanu urzędu mary­

narki Tirpitz otrzymał z Orth od arcyks. Franciszka 
Ferdynanda następujący telegram : Postawiony przez 
cesarza Wilhelma a la suitę marynarki niemie­
ckiej, przepełniony radością, chcę Waszei Eksce- 
loncyi i wszystkim przynależnym do tak wybitnej 
marynarki niemieckiej przesiać moje najszczersze 
koleżeńskie podziękowanie.

K on g resy .
Rouen. (TBK). Wczoraj otwarto tu między­

narodowy kongres pokoju. Bierze w nim udział prze­
szło 100 francuskich i obcych delegatów.

Sarajewo. (TBK). Obraduje tu ósmy kongres 
niemieckiego To w. dermatologicznego. W  obradach 
bierze udział 140 delegatów7.

S trajk  z ec eró w .
Moskwa. (TBK.) Zecerzy kilku tut. drukarń 

rozpoczęli strajk. Żądają podwyższenia płacy o 20 
procent, polepszenia stosunków liygienicznych w dru­
karniach, obniżenia czasu pracy, i spoczynku niedziel- 
neg w drukarniach dzienników7. Żandarmi i polieya 
strzegą drukarń dzienników w celu ochrony pracu­
jących. W kilku dziennikach robotę podjęto na nowo. 
Właściciele drukarń zwołali konferencyę.

S anobójstw o.
Wiedeń. (T. wł.) Znany księgarz tutejszy 

Karol Roger rzucił się dziś pod koła lokomotywy 
kolei miejskiej i poniósł śmierć na miejscu. Samo­
bójca, który posiadał, przy Biickerstrasse dużą księ­
garnię, prowadził znaczny interes komisyonerski 
i stał w stosunkach z księgarzami polskimi, miano­
wicie lwowskimi i krakowskimi jako ich korni* 
syoner.

N ieszczęś litcy  w ypad ek .
Budapeszt. (Tel. wł.) Przewódca węgierskie­

go stronnictwa ludowego, p. Stefan Rakowsky, zo­
stał na polpwanin tak ciężko trafiony w rękę przez 
drugiego myśliwego, że musiano mu rękę ampu­
tować.

O d zn a czen ia  i  m ia n ow a n ia .
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg.“ donosi: Ce­

sarz nadał dozorcy więzień w krakowskim sądzie 
krajowym Wojciechowi Kużukowi z okazyi przenie­
sienia go nu własną prośbę w trwały stan spoczyn­
ku srebrny krzyż zasługi.

Prezydent gabinetu jako kierownik minister­
stwa spraw wewnętrznych zezwolił I. galic. Tow. 
akcyjnemu budowy wagonów i maszyn w Sanoku na 
zmianę statutu, uchwaloną na walnem zgromadzeniu 
akcyonaryuszy w dniach 4 października 1902 i 28 lu­
tego 1903.

Monaco. (TBK.). Kanclerza wicekonsalatu 
włoskiego Stella znaleziono w mieszkaniu nieżywe­
go z piersią przebitą sztyletem. Prawdopodobnem 
jest, że go zamordowano.

Belgrad. (T.B.K.) Komendant twierdzy bel­
gradzkiej Marinkowicz został usunięty, a jego miej­
sce zajął pułkownik Rasiez.

Wiedeń. (T.B.K.) Cesarz pozwolił ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Agenorowi Gołuchowskiemu 
przyjąć i nosić wielką wstęgę angielskiego orderu 
Wi który i.

M orderstw o na Podzam czu.
Strasznego czynu dopuścił się wczoraj około 

godz. 7 wieczorem zamieszkały przy ul.̂  Zamkowej 
pod 1. 6 murarz, Jan S t e c e r a ,  człowiek żonaty, 
liczący lat 32, ojciec jednego dziecka, jeszcze nie­
mowlęcia, na swoich współlokatoracb, małżonkach 
bezdzietnych, Michale i Maryi Pachutach.

O pół do dziewiątej wieczorem zjawiło się 
w biurze inspekcyi policyjnej dwóch przerażonych 
żydków z doniesieniem, iż w oficynach wymienionego 
już domu „zamordował jakiś pan drugiego pana, 
a kilka osób poranił nożem44. Pogotowie stacyi ra­
tunkowej miało już stwierdzić śmierć i opatrzyć ran­
nych- ,  ,  .

Natychmiast wyjechał na miejsce zbrodni ko­
misarz poiicyi p. Chmielarski, w asystencyi agenta 
i kilku polieyantów.

*
Polieya wszedłszy do obszernej izby, obsta­

wionej. do koła ścian łóżkami, zastała na łóżkach 
kilkanaście kobiet, starców i mężczyzn patrzących 
wystraszónemi oczami na rozciągniętego na środku 
izby trupa leżącego w kałuży krwi własnej.

Wśród lokatorów zajmujących izbę opisaną, 
mieszkali murarz Michał Pachuta liczący lat 34, 
z żoną Maryą (małżeństwo bezdzietne) i młode mał­
żeństwo Jan Stecera liczący lat 32, ojciec niemo­

wlęcia, rodem z Kamienopola. z żoną swą Karoliną 
Obie kobiety te swarzyły się już od dłuższego 
czasu a swary te, w które wciągnęły swych mężów, 
przeszły w ostatnich dniach w stadyum nienawiści.

Kłótnie były na porządku dziennym, rozdrażnio­
ne kobiety z byle jakiego powodu, a raczej bez po­
woda, lżyły się nawzajem o dostęp do kuchni, sto* 
jącej w rogu izby, o światło z okna, o plącz nie­
mowlęcia, słowem o wszystko niemal o powietrze. 
Podniecana plotkami nienawiść kobiet, wybuchła 
jeszcze ubiegłej soboty gwałtowniej. Kłótnia trwała 
z małemi przerwami przez trzy dni i noce. Wczoraj 
w południe podsłuchała pod oknem Karolina, Stecera, 
jak w izbie Michałowa Pachuta lżyła ją i męża jej 
przed wpółlokatorami. To doprowadziło ją do osta* 
teezności i spowodowało katastrofę.

Morderstwo przy świadkach.
Po g. 7 wieczorem Stecerowa, wymieniwszy kilka 

ostatnich obelg z swą przeciwniczką, Maryą Pacliutą, 
wyszła z dziecięciem na ręku do miasta, naprzeciw 
mającego wrócić od pracy małżonka swego Jana. JfjJz 
zezuają świadkowie, wrócili Stecerowie później, jak 
zwykle, bo dopiero po godzinie 7 wieczorem, oboje 
silnie podrażnieni. Weszli do izby w milczeniu i ocze­
kiwali przybycia Pachutów; gdy ci weszli w towarzy­
stwie dwu jeszcze lokatorów izby, wstał z łóżka Jau 
Stecera i począł sprzeczkę z Michałem Pachutą, który 
go uspakajał, zapewniając, iż niepotrzebnie się irytuje, 
bo on go się nie boi i jest silniejszym, a wszyscy 
współlokatorowie izby przyznają mu słuszność.

Wtedy zwócił się Stecera do żony przeciwnika 
z słowami: „No wy pani Michałowa taka wielka 
pani! ale panować nie będziecie 1 No, Karolciu, bierz 
za garnek a ja za majcher44. (Majcher w złodziej­
skim języku znaczy nóż).

Karolina Stecera zamierzyła się żelaznym 
garnkiem na Michałową, która poskoczyła wyrwać 
jej garnek z ręki, otrzymała jednak od Stecery 
pchnięcie nożem w plecy i padła na ziemię. Onie­
mieli z przerażenia świadkowie, patrzyli jak Stecera 
z Pachutą chwycili się za bary, po krótkiej walce 
leżał Pachuta na kuferku, Stecera na nim a równo­
cześnie trysnęła z pod nich jak z fontanny struga 
krwi, zalewając podłogę.

Świadkowie tej sceny, małżonkowie Jerzy i Ka­
tarzyna Schonborn tudzież wdowa Franciszka Sobuś, 
widząc dwóch poranionych, w obawie, aby rozszala­
ły Stecera nie począł mordować innych, rzucili się 
nań, aby mu nóż odebrać. Przy szamotaniu się 
otrzymała Sobusiowa ranę w prawą rękę. Ostry nóż 
przeciął jej dwa średnie palce do kości, zbrodniarz 
wybiegł bez nakrycia głowy z nożem w ręku na 
ulicę.

Jęk poranionych, krzyk przerażonych kobiet 
zwabił mieszkańców sąsiednich do*»<>w. Biegano 
w przerażeniu z kąta w kej, trzęsiono omdlałymi, 
aby przywołać ich dP przytomności, wreBzcie ktoś 
pobiegł i zawiadomił o zbrodni pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego, które stwierdziło śmierć Michała 
Paehuty, opatrzyło ranną w plecy żonę jego Maryę 
i Franciszkę Sobuś, zranioną w prawą rękę.

Śmierć Michała Paehuty nastąpiła wedle orze­
czenia lekarzy, skutkiem pchnięcia nożem w lewą 
pachwinę tuż pod brzuchem. Nóż przeciął tętnicę 
a gwałtowny upływ krwi sprowadził śmierć natych­
miastową.

Po dokonanej zbrodni.
Jan Stecera po dokonanej zbrodni zbiegł z izby 

bez kapelusza, żona jego podczas zamieszania i ra­
towania rannych, spakowała na prędce co potrze 
bniejsze i wzią'Vszy niemowlę swe na ręce, zabrała 
zawiniątko i kapelusz męża, uszła z chaty, aby s:ę 
z swym małżonkiem na umówiouem widocznie miej­
scu połączyć.

Zawiadomiono o tętn przybyłą na miejsce zbro­
dni policyę. Jeden z żołnierzy policyjnych puścił się 
za nifii 'v pogoń i przyprowadził do izby napo wrót.

Po przesłuchaniu świadków aresztował komisarz 
Chmielarski Karolinę Sfcecerę.

*
W drodze do aresztów policyjnych oświadczyli 

policyanci aresztowanej, iż jeśli wskaże miejsce, 
gdzie mąż na nią oczekuje, nie będzie oskarżoną o 
współwinę w zbrodni. Początkowo wahała się kobie­
ta, twierdząc, że o niczem nie wie i nie zmawiała 
s,§ z mężem, gdzie ma na nią czekać, im bliżej 
jednak było do miasta i do aresztów, tem pilniej 
dopytywała się, jakie poszlaki świadczą przeciw niej, 
a dowiedziawszy się, iż obciąża ją głównie chęć 
ułatwienia mężowi ucieczki przez doręczenie mu ka­
pelusza, wskazała szynk u zbiegu ulicy Cebuluej i 
placu Krakowskiego.

Sprytni policyanci zaszli do szynkowni i ro­
zejrzawszy się należycie, dojrzeli wkrótce okrwawio­
nego Jana Stecerę.

Aresztowany morderca, przesłuchiwany w po- 
licyi, zeznawał z cynizmem, kpiąc wprost z pytań 
i wyrażając przekonanie, iż „za taką bagatelę nic 
mu się nie stanie44.

Po 12 w nocy ukończył komisarz przesłucha­
nie mordercy i polecił odwieźć go do aresztów 
śledczych.



•UŁOWO POLSKIE" Nr. 443 z dnia 23 września 1903. 3

Wiadomości bieżące.
— Nauka dla dorosłych a n a l f a b e t ó w  w ssko- 

le utrzymywanej przez Tow. „Szkoły ludowej“ rozpo 
cznie się w niedzielę 4 października i odbywać się 
będzie każdej niedzieli od godziny 2 do 4 (względnie 
od 3 do o) w następujących lokalach: Dla Śródmieścia 
.v Tow. „Jedność" (Rynek 9) kurs niższy i wyższy. 
Dla dzielnicy żółkiewskiej w szkole im. św. Marcina 
(ulica św. Marcina). Dla dzielnicy łyczakowskiej w no­
wej szkole iin. św. Antoniego, kurs niższy, wyższy i 
tiajwyźszy. Kurs niższy obejmuje naukę czytania, pi­
sania i raehunków, ku:8 wyższy poprawnego czytania, 
pisania i rachunków, kurs najwyższy naukę stylistyki 
na praktycznych wzorach i historyi polskiej. Zapisy 
odbywają się: W niedzielę 27 września i 4 paździer­
nika, we wtorek 29 września od godziny 12 do 5 po­
południu, a w dni powszednie 28, 30 września, oraz 
1, 2 i 3 października od godz. 6 do 8 wi -czór w lo- 
kolach szkolnych dla Śródmieścia i Łyczakova, w Bez 
płatnej Czytelni T. S. L. przy ulicy Św. Marcina 1. 9 
dla dzielnicy żółkiewskiej.

— Z Izby rękodzielniczej. W piątek dnia 25 
brn z uderzeniem godz. 7 popoł. odbędzie się w knn- 
celaryi Związku Stowarzyszeń rękodzielniczych w ra­
tuszu posiedzenie Izby rękodzielniczej w sprawie szko­
ły dla terminatorów, odsłonięcia pomnika Jagiełły 
w Gródku i inne sprawy ważne.

— Umysłowo chory zbieg. Abraham Schou- 
buch, liczący okoló 20 łat, wydalił się przed 8 dniami 
z domu rodziców swy :h, zamieszkałych przy ul. Peł- 
tewnej pod 1. 6 i przepadł bez śladu. Zbieg jest cho­
rym na umyśle, blondyn, średniego wzrostu o małym 
zaroście twarzy, ubrany był w ciemny marynarkowy 
garnitur i czarny kaszkiet.

— W  samotrzasktt. ja k  ptak wszedłszy z ła­
komstwa do samotrzasku, 6am więzienie swe zamyka, 
tak wydali się wczoraj w ręce policyi dwaj złodzieje 
Antoni Jaremko i Józef Smoliński. Dostali się oni 
ubiegłej nocy do domu pod 1. 20 przy ul. Kazimie­
rzowskiej i skradli krawcowi Wilhelmowi Gołdmauno- 
vvi przygotowane na święta ryby i kompot. Następnie 
włamali się do piwnicy szynkarza Dawida Handwer- 
kera, a znalazłszy tam beczułkę wina, urządzili sobie 
kolacyjkę, którą zakropili tak obficie, iż znaleziono ich 
obu rano w ogrodowej altauie tak zapitych, że nie 
mogli odejść.

□  Skandaliczne zajście. Z Krakowa piszą 
nam: W calem mieście mówią wiele o skaudulicznem 
zajściu, którego widownią miały być biura urzędu 
pocztowego. Ze względu na łatwą do zrozumienia ta­
jemnicę, którą starają się utrzymać „z  powodów służ- 
howycli‘% trudno stwierdzić dokładnie stan rzeczy.
0  ile opowiadają w kołach, które mogą znać prawdę, 
sprawa przedstawiałaby się jak następuje:

Jeden z niższych urzędników, Izraelita, popełnił 
przed niedawnym czasem jakieś przewinienie w służbie. 
Wskutek tego ministerstwo poleciło dyrektorowi poczty 
tutejszej, p. Bilińskiemu, przeprowadzić śledztwo dyscy 
plinarne. Gdy dyrektor Biliński rozpoczął w tym celu 
przesłuchiwanie obwinionego, zaczął tenże zachowywać 
się z taką arogancyą i przemawiać w tym tonie, że 
dyrektor zwrócił mu uwagę na stosunek i obowiązki 
podwładnego do przełożonego. Napomnienie miało od­
nieść ten skutek, iż brutalny urzędnik znieważył czyn­
nie dyrektora. Dyr. Biliński mi ino oburzającego napa­
du uie stracił zimnej krwi i z zupełnym spokojem po­
lecił urzędnikowi wyjść z sali, a zasuspendowawszy 
go w czynnościach, oddał sprawę do rozpoiządzeuia 
władzom wyższym.

W kołach pocztowych komentują z oburzeniem 
to brutalne zajście i znieważenie szanowanego naczel­
niku, spodziewając się, że prócz kary dyscyplinarnej, 
winny nie uuiknie odpowiedzialności karnej. Charakte­
rystyczną jest rzeczą, iż ów urzędnik cieszył się 
w swej karyerze protekcyą i poparciem sfer dwor­
skich, Z tem większem zainteresowaniem oczekiwać 
nńleży końca sprawy.

□  P re cz  z  n ie m c z y z n ą ! ' W Bóbrce w c. k. 
urzędzie pocztowym są porozwieszane tablice 2 napi* 

.sami: „T  e 1 e g r a m ro e “ i podobnymi innymi dla iu- 
formucyi publiczności. Napisy te wyglądają ciekawie 
przez okna urzędu na ulicę, czy nie zobaczą jakiego 

Iprusaka. Lecz nadaremnie! Prócz twórcy napisów, 
siedzącego w tym urzędzie, niema ich tum więcej. 
Smutne to, że między nami są krzewiciele germanizmu.

Q  Monasterzyska. (Na zgliszczach). Piszą nam 
d. 20 b. m. Wysokość podanych szkód, zrządzonych 
pożarem, nie dosięga nawet w przybliżeniu rzeczywi- 
stości. Monasterzyska były miastem handlowem. mają. 
cym wielkie i burtowne składy, bardzo dobrze zaopa­
trzone handle wszystkich kategoryj i mnóstwo małych 
kupców i handlarzy, a to tak ze względu na liczną 
miejscową ludność fabryczną (jest tu pierwszorzędna 
krajowa fabryka tytoniu i wielki tartak parowy dębi- 
?y) i na wojsko, jak i ze względu na to, że okolica
1 Poblizkie miasteczko, a uuwet większe miasto, nie 
P°siadujące połączenia kolejowego, tu w Towar się 
zaopatrywały. Prócz tego prowadziły Monasterzyska 
bardzo ożywiony handel zboża, drobiu, jaj, skór. Otóż 
w każdej g.,jęZj handlu znajdowały się teraz właśnie, 
pod jesień, wielkie zapasy tak sprowadzonych, jak 
i przygotowanych eksportu. To wszystko zgorzało 
do szczętu. Spopielały up. f irm y: Kramer, Robinsohn, 
Rotfeld, Singer, Schapira, Neumau, Schor, trafika głó­
wna, z towarami nie przesadzonej wartości : 50.000,
‘*0 000, 60 000, 70.000, 30.000, 20.000, 20.000,

30.000 i wiele, wiele innych. Kupiec R., ktUfrego pfzed 
pożarem liczono na 30.000, idzie dzisiaj po bezpłatny 
chleb do magistratu i z garnkiem do p. Hirschhorn, 
rozdzielającej między nędzarzy bezpłatnie mleko. A ilu 
znanych kupców chodzi jeszcze dzisiaj po spalonym 
Rynku, uie mając dachu, bez grosza w kieszeni, 
łamiąc ręce, lamentując. Zauważyć należy, że Mona­
sterzyska, figurujące w spisie ludności z cyfrą 5.000, 
są właściwie o wiele większe, bo można do nich do­
liczyć ludność gmin Berezówka i Folwarki, tak połą­
czonych z nimi położeniem i ludnością, że wojsko, 
urzędnicy, ludność fabryczna mieszkają bądź w Mo- 
nasterzyskaoh, bądź w Folwarkach lub na Berezówce 
i granic żadnych zewnętrznych między tymi gminami 
niemą’. Tem się tłumaczy, że jeden komitet objął akcyę 
ratunkową pogorzelców Monasterzysk i Folwarków. 
Komitet ratunkowy tw orzą : Necheles, burmistrz, jako 
prezes; Oppenauer, inspektor fabryki tytoniu, zastęp­
ca, Buczyński, radca sądu krajowego, ks. kau. Nowo- 
bielski, J. Hirschhorn, J Katz, W. Lifszitz, Szebs. 
Sąfrin z Monasterzysk, Żyromski i Iwasieczko z f o l ­
warków. Dzisiaj ogień ugaszony, tylko miejscami na 
ubocznych punktach wymykają się jeszcze z pod gru­
zów płomyki, przeważnie z piwnic, sycone tak cenny­
mi materyałami, jak cukier, kawa, miód, rum, wódka. 
Liozni przyjezdni, korzystając, z niedzieli, z bliska 
i z daleka ściągnęli się odwiedzić nas w naszem nie­
szczęściu i w spalonej części miasta, jak i pozostałej 
roi się od ludzi jak na jarmarku dorocznym* Komitet 
ratunkowy w pełnej akcyi, sili się zaspokajać potrze­
by tysięcy bezdomnych biedaków. Ale ua pierwszy 
plan wysuwa się już zadanie odbudowania — i ton ie  
galicyjskim sposobem, * ale porządnego odbudowania 
spalonego miasta. Czy do tego zadania dorósł bur­
mistrz p. Necheles? Na to niema .chyba dwu odpo­
wiedzi. Jest obowiązkiem powołanych władz zająć się 
bezzwłocznie i energicznie, a troskliwię pod wzglę­
dem naszem nieszczęśliwem miastem tak, jak ze 
względu na swoje handlowe, przemysłowe, komunika­
cyjne i strategiczne stanowisko zasługuje, a może 
w niedoli naszej gwiazda szczęśliwszej przyszłości nam 
zaświta.

#  Rząd rosyjski wobec Wrzećni. Jak po­
daje „Dziennik poznański*, korespondent „Kuryera 
warszawskiego" otrzymał depeszę, że cenzura nie pu­
szcza obszerniejszych sprawozdań o procesie komitetu 
wrzesińskiego.

Liśty z kraju.
Tarnów we wrześniu.

(Co to jest t. zw. choroba teatralna?)
Jestto unikat, jakim nie wiele miast galicyj­

skich poszczycić, się możo. A rodowód jej taki. Na 
początku była Kasa oszczędności, która c/ęść zy­
sków czystych przeznacza corocznie na wsparcie 
różnych miejskich instytwyj i towarzystw humani­
tarny >h. Putem był wniosek na wielkim wydziale 
tejże Kasy, aby datki towarzystwom „poobcinać", 
a część tych zysków przeznaczyć na „inwestycye 
miejskie". Wniosek zdrowy, ładny i pogratulować 
można tylko głowy temu, w czyjej się począł. I by­
łoby wszystko w porządku, Kasa już dwa lata 
z rzędu odkłada po kilka tysięcy na owe inwestycye, 
nie oznaczając jeszcze celu ich użycia, gdyby nie 
„bacciius theatralis", który zakradł się do tego fun­
duszu i zaczyna go w okropny sposób toczyć, chcąc 
go całkiem pożreć. A „bakcylusem owym jest znowu, 
półgębkiem rozpuszczany i chcący zawczasu teren 
przygotować, wniosek jednego z panów radnych, bę­
dącego zarazem członkiem wielkiego wydziału Kasy 
oszczędności, aby funduszu tego użyć... na budowę 
teatru!

Nie mamy porządnych chodników, nie mamy 
porządnej kanalizacyi, po ulicach naszych brudno 
i smrodno, wodociągów nie mamy prawie żadnych 
(często gęsto, gdy w piątek puszczą wodę do łaźni 
żydowskiej, w studniach miejskich w rynku brak 
wody) nie mamy tanich kąpieli ludowych dla ludno­
ści robotniczej i fabrycznej, której w Tarnowie dość, 
mamy dość nędzy, a zachciewa nam się teatru, na 
który trzeba wydać przynajmniej z 200.000 k., bo 
wybredny gust wnioskodawcy nie zadowoli się jaką* 
bądź budą.

Konia z rzędem temu, kto inię przekona, że 
budynek teatralny jest w Tarnowie potrzebny. Mamy 
piękną jak pudełeczko urządzoną salę kasynową, 
dostępną i dla szerszej publiczności na koncerty 
i inne zebrania, mamy ogromną salę „Sokoła", do­
godną na przedstawienia teatralne i różne, tym po­
dobne cele, mamy salę „Gwiazdy" i kilka prywatnych 
sal, .po jakiego kaduka nam budynku teatralnego 
z ogromną, próżno stojącą salą? Mówię „próżuo sto­
jącą", bo na stały teatr nas nie stać, n te, jakie 
zjeżdżają, aż nadto dogodne inają pomieszczenia.

Smutne doświadczenie, jakie zrobiło „Towarzy­
stwo im. Moniuszki" w Stanisławowie powinno 
wszystkich, a przedewszystkiem owego wnioskodaw­
cę przekon.,ć, że budowa budynku teatralnego w mie* 
śeie prowineyonalnem jest rzucaniem wielkich pie­
niędzy na marne. Na taki luksus mogą sobie po­
zwolić za granicą i miasta prowincyonalne, ale ta­
kie, którym już niczego nie brakuje i które na to 
stać. W interesie ^Tarnowa leży, aby pieniądze 
z owych zysków, a więc z odsetek wkładek i pro­
centów pożyczek nieraz najbiedniejszych pochodzą- 
ce, do tych samych ludzi z pożytkiem wróciły, a to

przez prawdziwe inwestycye, a nie przez stawiania 
drogich budynków zbytecznych, któro próżno stać 
muszą. Postarajmy się abyśmy mieli zdrowe powie­
trze przez dobrą kanalizację, aby się zmniejszyła 
śmiertelność przez d brą wodę, wprowadźmy trochu 
hygienicznych urządzeń, kąpieli i t. p. dajmy u f  
szej młodzieży hygieniezne szkoły i boiska gimna­
styczne, sprawmy, aby w mieście nie było nędzy 
i żebractwa, potem regulujmy nasze ulice i... sta­
wiajmy na nich zbytkowne budynki teatralne, po­
trzebne chyba po to, aby kandydaci na radnych 
mogli w nich dawać upust swym krasomówczym 
zapędom. Na taki cel może posłużyć i otwarte miej­
sce za miastem, gdzie piękna okolica i błękit nfiba 
zastąpi nawet najwykwintniejsze ozdoby sali tea­
tralnej.

Nakoniec słów parę, w związku pewnym z cho­
robą teatralną będących.

Jeden z członków wydziału Kasy Oszczędności 
proponował, aby kwoty na inwestycye przeznaczone 
użyć na budowę szkoły, właśnie miastu potrzebnej; 
czemby Kusa przyszła w pomoc miastu i tak już 
dość obiiłużonemu, stałaby się dobrodziejką młodzie­
ży, a sobie wystawiłaby trwały pomnik. Nad tą propo­
zycją, niewiadomo z jakiego powodu, przestano się 
zastanawiać, natomiast ów pan radny-wydziałowiec 
gwałtownie forsuje budowę teatru. Niedawno nawy- 
myślał szkołom od pałaców próżno pół dnia stoją­
cych, obecnie chce takie pałace c a ł y  d z i e ń  pró­
żno stojące budować i to kosztem cudzym. Gdzie 
logika i konsekweneya?

Nie mam zamiaru polemizować z owym panem, 
ale członkom Wydziału Kasy Oszczędności ową 
sprawę pod rozwagę podaję, pewny,' że pieniędzy, 
procentami od wekslów i pożyczek hipotecznych 
uzbieranych i to z klasy nieraz najbiedniejszej, na 
luksusową budowę teatru nie użyje. W najlepszym 
razie zaproponuję owemu wnioskodawcy, aby „pałac 
sztuki" ufundował z w ł a s n e j  k i e s z e n i ,  
a wtedy niewątpliwie okrzyczany będzie „tarnowskim 
Mecenasem". Ale za cudze pieniądze nie!

Depesze handlowe*
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 23 września. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 633*50.
Akcye węsrier. Zakładu kredytowego 691-— , Akcye Anglo- 
banku 270.50, Akcye Unionbanku 5C6*— , Akcye Landerban- 
ku 401*25, Akcye Bankvereinu 466-50, Akcye Bodencredit 
914 — , Akcye gal Banku hipotecznego — , Ak^ye kolei 
państwowych 640' , Akcye kolei południowych 79‘25, Akcye
Tramway A. — , B. ■—*— , Akcye kolei Elbethal 4i5 — , 
Akcye kolei półn. 5390 Akcye kolei czerń. 572- ~ , Akcye 
Alpiny 355-50, Akcve Rima Muranyi 442-— , Akcye Prag.: 
Towarzystwa żel 1645. — , Akcye Fabryk broni 348 — , Akcye 
tureckie tytoniowe 346*— , Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1025*— , Oblig. węg. ind. 96*— , Renta majowa 

99 50, Austr Renta koronowa 99 80, W ęg. Renta koron. 
96 40, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.45, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*50, 4Va proc. listy Banku kraj. 1 0 2 — , 5 proc. 
komunalne obligaoye Banku krajowego 102 — , 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*— 41/a proc listy Banku hip. 101*35, 
o proc. listy Banku hipoteczn. 112-— , 4 proc. GaL Obligacje 
propinac. 99*45, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 98*75, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 95 90, Losy tureckie 117 25, Mark. 
117*45, Ruble 253*— , Kredyty — *— , Alpiny — •— , W ęg  
kred. — *— , Unionbank — *— *, Koleje — *— .

Usposobienie: przy panującym spokoju osłabione 
wskutek budapeszteńskich sprzedaży.

Berlin, 28 września, Jrrzy zaniknięciu wczorajszera 
giełdy: Kredyty 199 60, Staatsbahny-137*25, Disconto Co- 
mandit 185*— , Berlin Tow.handl. 151*50, Laura 226-40, Boj 
humery 181*60, Kolej półn. wschodrio-Pruska — , Ruble 
za gotówkę 216-15, Kolej warsz.-wied. — *— , Kolej morza 
śródziemnego — *— , Kolej Meridionalna — *— , Losy ture­
ckie I28j- , Renta włoska — •— , „Harpener* kopalnia wę­
gla 184 o0, Kolej Marienburg-Mławka — *— , Konsolidacja 
406 75 Lombardy 16*40, Kolej Henry 106 30, Niemiecki bank 
narodowy 118-10, Kanada Proferred 121 90, Akcye żeglugi 
hamburskiej 103*80, Kurs warszawski 215 95.

B u d a p e s z t , 23 września. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 117*— .Węgierska renta koronowa 96 46, 
Węgierski bank kredytowy 694*— , Węgierski bank dla 
przem. i handlu — *— , Wręg. bank hipoteczny 501*— , W ęg. 
bank eskontowy 437-— , Austryacki bank kredytowr 633*~  
Rima Murany 441*50, Budapeszt kolej miejska 585*50 Kolej 
południowa 61*-— Austr.-węg. kolej Państw. 64150.

Tendencya rezerwowaną.

Frankfurt, 23 września. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 100--—, Austr. renta srebrna 
100*— , Austr. renta złota 10180 Austr. akcye kredytowe 
290.30, Staatsbahny 137*50, Lombardy 16*40,4 pr. austr. renta 
koronowa — *— , Tendencja silna.

Berlin, 23 września. Wczorajsza giełda wieczorna 
4 proc. węgierska renta złota —*— , Węgierska renta ko­
ronowa 96*75,Austr. akcye kredytowe 199*60, Staatsoahny- 
137*25 Lombardy 16*40, Disconto Comandit 185 — , Ruble 
216 25 Tendencya słaba.

Paryż, 23 września. ^Wczorajsza giełda wieczorna 
3 proc. Francuska Renta 96‘50. 4 proc. renta Włoska 120 90 
Nowe tureckie Console 35*65. Renta egipska — *— . Renta 
turecka lit — *— , B. Ottomany 578* — , Ture­
ckie losy 125*50. Cbartered — *— , Deber 502*— , Lancaster 
— *— , Rio-Tinto 12* — Renta bułgarska — *—. Renta ru­
muńska z r. 1890 — , Renta rumuńska z r. 1896 — . 
pożyczka grecka — . 4 proc. hiszpańskie £xterieurs 
91*52. Tendencya dobra.

Targ zbożowy i towarowy.

6*33, Żyto na październik 6 23 do 6*24, Owies na kwiecień 
1904 r. — *— do *— . Owies na październik 6*44 do 6*45. 
Kukur na maj 1904 p. 5.34 do 5*35 Kukurudza na lipiec 
0.—  do 0*— , Kukurudza na sierp. — •— do —, Kukurudza 
na wrzesień 5*18 do 5*19, Rzepak na sierpień — *— do 
•—*•—. Pogoda: deszcz.
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Powieść współczesna

Edwarda Paszkowskiego.

W idziałem  olbrzym ie falujące wzgórzami śnie­
żne pole bez granic i końca. Na niebie noc była 
bez gwiazd i księżyca, w oddali biały tuman zasnu­
wał horyzont, jakieś dziwne półśw iatio zalewało anie- 
fccą pustkę. Na jednem  ze wzgórz, stał wilk niby 
;zkielefc w ychudły, smutnym wzrokiem obiegał wydmy 
bieżne, ciem nym i badylam i sterczących z pod  śniegu 
irupów roślinnych upstrzone, i —  wył...

' G łuchy, tępy, beznadziejny smutek wypełniał 
b ieżn y  bezmiar szarem niebem okryty... L odow e 
milczenie wstrząsał skow yt wilczy.

N oc gęstniała, czaru}' mrok zakrył śnieżną pu ­
stynię smutku, ty lko żałosny, chwilami groźny, chwi­
lami rozdzierającego smutku pełny skowyt samotuego 
wnika — trwał...

Z  ciem ności, przy akompaniamencie w ilczego 
płaczu wyrastała nagle przedemną olbrzymia, silna 
postać mężczyzny. W  roboczej bluzie, skrzyżowawszy 
na piersi ręce, stał w szarym blasku, oparty o sze­
rokie ramy drzwi otwartych. Na silnej, energicznej 
jeg o  twarzy ry ły  się znaki myśli g łębok iej, pracy 
.ciężkiej i cierpień gw ałtow nych. B ól miał w oczach, 
na czole, w ustach, nawet skrzyżowanie rąk, nawet 
całą je g o  postać rozrosłą, krzepką i piękną ból swy­
mi śladami piętnował.

W  głębi, za drzwiami dwie kobiety... W  oczach 
jednej błyszczało pożądanie, szyderstwo i zemsta, 
oczy drugiej pełne by ły  smutku, cichego bolu i zdzi­

wienia... Tnż przy nich zdawało mi się, że spostrze­
gam olbrzym ie oczy Gutka i szczery, łagodny uśmiech 
szczęścia na brzydkiej, lecz jakby  natchnionej tw a­
rzy P o w iejskiego...

Za nimi, z głuchym  szmerem, niby poszum 
głośnej burzy, poruszał się tłum postaci’ niewyra­
źnych, ginący w czarnym mroku wnętrza... Ą

Twarz mężczyzny bladła i nabierała coraz wic- | 
cej blasku, siły, energii i wiary, która mu z oczu 
ból zegnała, kobiety z cichym jękiem  na ziemię pa­
dły. G utek  próbował walczyó i padł również. P o - 
wierskiego już nie widzę, na zewnątrz wylewają się 
tysiące, krocie, m iliony... niby huragan pędzą, wciąż 
rosną i zlewają się w końcu w jed n o  ciało potworne 
milionami oczu na milionach głów  błyszczące...

Znow u m rok, znowu cisza i pustka tajemnicza 
a smutna.

I  znowu widzę wąwóz skalisty. Jednolite k olo ­
sy skał nagich do błękitu sięgają. W  głębi wąwozu 
cisza i m rok czarny, jeno wierzchołki skalnych o l­
brzymów błyszczą złotem obramieniem słoneeznem... 
W ąw óz zamyka potw ór przed cli wiła jeszcze wielo­
głow y, a teraz jedną olbrzymią głow ą błękitu sięga­
ją cy ... Na tułowiu potwornym błyszczy słońcem obla­
na, w bezmiernej ciszy pogrążona, marmurowo spo­
kojna głow a sfinksa.

• • • *  ̂ • * « # * »
Grabowioz decyduje...
—  N erw y!...

W ysłuchawszy skróconej opow ieści o Powier- 
skiej, twierdzi...

—  'C iekaw e!.,.
Na pytanie m oje...
—  K to  jest ten nikczem nik?..
Uśm iecha się ironicznie i odpów iada:

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost

w Ańinistracyi „Słowa PoMiepo“ wo Lwowie 
=  Sensacyjne nowości =

literatury w sp ółczesn ej.
C onan  D o y le . „Czerwonym szlakiem", powieść, 

przekład z angielskiego. 8-ka duża, str. 123, 
ozd. brosz., cena kor. P20.

O. M auch. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej “, 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20,

M a rce li  P re v o s t . „Szczęście w małżeństwie", tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str, 
115, ozd. brosz., cena kor. 0'60.

Z ora . „Drogami życia*, powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 120.

Kto nadeszle koron 4 '2 ©  do naszej Admistracyi,
otrzyma wszystkie cztery tomy franco.

W y d a n ie  ju b ile u s z o w e  —  na do ch ód a u t o r a . ^ £ 2

Wyszła z pod prasy i jest' do nabycia we | 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść i 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w. I

„ O  3 3  " 2 "  T ‘ ‘
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe, j

r z r :  na dochód autora .

Cena trzeeli tomów €1 kos*.

Skład główny w Administr. Słowa Polskiego.

Wydanie j ubileuszowe - -  »a dochóc autora,

—  On woale nikczemnikiem nie jest. Znam go, 
ale o więcej nie pytaj, bo  c i nie powiem.

Ł z y !.. . łzy !... łzy !... G rabie...
—  N ie jęcz, a chwytaj pierwszą lepszą ścierkę 

i ocieraj. Babę zostaw w spokoju , a z Morkami ko­
niecznie trzeba skończyć.

—  N iepodobna...
— Głupstwo!
—  N ic nie wskóram y...
—  M usimy w sk órać! —  twardym głosem  mówi- 

Grabowioz. Przed chwilą widziałem Ł osieskiego. M ó­
wił mi, że pobereźnik Iwan znowu dwóch H orczan, 
którzy  ̂mają poletki w lesie, złapał na kradzieży- 
dworskich sosen. Tale dalej b yć  nie może... Sami, 
sami robim y tych rabusiów i złodziei. Powiadasz 
tru dn o?!... Ja ci odpowiem  —  bardzo trudno, pra­
wie^ niepodobna, a jednak  trzeba!... K to  na jakiem  
m ie jscy  stoi, powinien obow iązek swój znać i według 
sił swoich go spełniać... R ozum iesz?... Fatałaszki 
p recz!... R obota  powinna być uczciwa, rozumna, wy­
trwała i silna!...

Umęczyłem się G rabie. 11 dzień mię zjadł 
i noc, zwłaszcza noe zmogła...

G rabow ioz słucha, potem uśmiecha się sp ok o j­
nie, kładzie mi rękę na ramieniu j mówi...

Fantazya, krew niespokojna, O lk u ! Ja tobie 
przypomnę inny, rzeczywisty obraz. Pamiętasz świetną 
grawiurę K lingerow ską? Na pustej i.c iem n ej płaszczy­
źnie stoi człowiek samotny, z rękoma wzniesionemu 
ku niebu, wzrok jeg o  wybiegł ku skrajom horyzontu, 
gdzie jakieś tajemnicze nadzwyczajne światło w ybły- 
ska. Nazwa grawiury w dw óch słowach się m ieści, 
geniusz kiingerowski proroczo w oła : Und (loch !

—  A  jednak!., a jednak, O lk u !...

sDrora2aB̂ ^  C . d. n.

f a  W a r s s z w y ,
~~............ ..M«i3iincu»wLiiFWrar« j tf n« —  uriTirrrT

O B I A D Y  p o  4 ©  centów z trzech dań VF7
O B I A D Y  p o  6 © centów z czterech dań
KOLACYE podług wyboru z trzech, dań po 50 ct.

Menu obiadów ikolacyi wystawiam codziennie w .oknie wyst.

w in K A F T P Ł Y  T Ś P F E B A . '

M i i i r o  s p r z e d a ż y

§ l « w a  P o l s l d e g o
o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników

W  P a s a ż u  M irfk  o  I a  s  c  h  a
od wejścia z ul. Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać ^nmaw  Sic 
wa Polskiego, ' j£aśrtyf insaiatowe, jauioWż' Wszystkie nasze 
wydawnictwa.

„siow8. FotóKiego“ we Lwowie.

C. Icjrzyw. saiicyjsŁ ateyjny O d d z i a ł  d e p o z y t o w y

btsksecowssik

. 4‘2 

. 4(2 

. 4*2 

. 4*2 

. 'Ci 

. 4 

. 4

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 21 września 1903,

Kursy o ile inaczej nic podano, obliczone są. za 100 
koron nominału. wartości i za gotówkę .

Ogólny ŁSJU3 państwa. %
Jednolity dług p&ą6twa 
w banknotach, rnąi—listopad . .

kuty—sierpień * 
w srebrz* stycaeu—lipiec . . . .

„ Łwiecioń—pażdziermk
Omy z roku 1851 u o *200 zł. na. k,

„ : lSGO „ óOO Źi. vr. a.
v .  lSdO * 10*0 „
' „ 1834 ,  100 vA. * „ . - —

* 1801 „ 50 5ii. ,, * * • —
bis ty zastaw. domen państw 120 uS. 6

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie państwa reprezentowanych, 

lustr. renta złota woina od pod. . . 4 
a w wal. Kor. w. od pod. . 4 

n B inwest. wol. od pod. . .3  1i.
OaUgacye kolejowu 

Kolei Arcvks. Albrechta w srebrze . * 
ces. ‘Elżbiety w złocie w, od p. 4 

" cesarz. Prane* Jozefa w sreo. . 5 V 
!  Arc. Snu. w. K. wol. od pod. 4 

cos Ela. 200 zł. no. k. za sztuisę o 'y 
!  Karola Lud. 200 zł. m. c. „ i 

Óblleacye pierwszeaswa kolejowe.
Kolej Arcyks. Alb. 900 zł. w sreo. . ó

200 zł. w złocie . o
" ozes” Em. lBSó 2X1, 1000, 5000 zł. 4 
„ ozes. m  ^  ^.opoo. 10000 Ł 4
" Bukowińskiej iokab ;i00 K or.. . 4 
r Karola Ludwika sr*r>-t. • • • • * ’
„ Lwow.-Czer.-Jaski oj Lun lSJy •»

Dług państw, kraj. kor. wegier.
Węgierska renta złota • • • • • • * 4 
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. .  „ _ „
Pożyczka kol. z r. 1389 w złocie •
Pożyczka kol. z r. lćSisO w sreorze .
W cg. obligacyo propm. w. a. . • •
Vvęg. „ prem. reg. Ciasy • •
W ęs. pozyczka prem. po 100 . . . —

„ * .  r « 50 t • •
Obligacye inaemmzacyjne hipoteozne

Kroaeyi i S ła w o n ii................. 4'S5
— Proeuiacyjne wol. od p. >d.. . .4  lb

. 4 

.oM 

.4 V 

. 4 U 
* 4 b 
.4

90 : 99 5
99.90, 109;1: 
99; 30- 99j5i 
09:95! 1: (J.10 

17Oj.-' { 1791- 
151 i 50 152,50 
1 B 1 1 8 S ;-  
Z43- '-'40 — 
240—' 2-10 -  oOljoCM OObjóO

119 25; 119 -45 
99 80] K,0il Wi, Hi Uf;
9 9 W  200j55 

118 25' 119 25 
128 Gtf 129 50 
99;«0;; 109 j 00 

506;— 5 508 —

115.—j _ j  
134|50: 135150 
99j6ń‘ lOOjGO 
99 90:1 100'9:V 
9D7K? 1.00!t5 
99,so;; ioo;go 
98|S6j 100:85 

| | _ !_
90 50- Bg!?0 
srifcif) 87 85

Węgierskie obbgacye n i p . ................. 4
Kroaeyi i Sławonii obhg. hit................i

Inne p ubliczne p o ży c zki.
Pożycska reg. Dunaju z r. 1 ^  .

" krty. Bukowiny * r.
Obi. prop. Bukowiny • • • •
Sal. poź. kraj. z r. 1893 . • •

-418%. .4

153;*3: 155 23 
1 9 h  i — , 2 0 0  j —
198'— ; 200j-

•101123! J02:25, 
100 30'; 1 ) 1,30 

9 6 ; -  li 9 7 !  -  
96 65! 97)65

106
99
99

108

—j 306 
40 10O
H  100
-  104

88|25| 99

Nsadto z a p ro w a d z o n o  n o  Vtzóv źa gtytu eył z a g r a n ic z n y c h  ta h  zw an e
S C -iru .©  V 7 ( S s t f e  H D o p o s i t s ) .

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- Za opłatą óO do 70 kor. a. w. Rocznie, depozyt.ary.usz otrzymuje w stalowej kasie pancerae-
chimek bieżący , przyjmuje ao_ przecnowama schow ek do w yłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze-
papiery. wartościowe i udziela na tasowe chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, oanoszrące alę do tego

zaliczki. 35 rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddzialti depozytowym.

Iwowpktej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, clnia 22 września 1903 .

©aŁ otok prop. * r. 1859 . . . 
PeO. mmava Lwów a z r. 18% 

z r. 19C0 
Wiednia r. r. 1S74 

Kents wf jska łb  ICO lir . . • 
P o i hypou Bułgwyi s r. 16®

. 4  H 
• G 
.6  
.«

Usty zasiawue
(Obligacye hipGt. i listy dłużna), 

Auatar. zakł. kred. saamn. los. w 50 L 4 
Baków. zaiL kred. snsnaski . . . . »5

, B , ............4
G-ai akc. o. k. k l&h pr. L w 39lh L 5 
G-aL s « ,  io3 w 60 lau - . . 4
©ai. jf .  T los w 60 lat. . : . .-4 .

.Gal. i ‘ow. krad." sdeaa. los v/ 55 l a t . 4 
ttai. r » r w 41 lat • 4
Gal. B ,  „ dawn. emis. . >4
Gal. „ „ * po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L * 4 1/ 
Banku# „ r r zvrr. w 57 ‘̂a L * 4 
Banku „ oblig, komun. 2 emia. '. .6  
Banuu r ,  ,  So. L w 42 L j  4 *
Bap.$cu s b  „ 4  ern. 1. 45 L
Banku . „ koi. 1. w. ST- sL . . .  4
■lustr, węg. Bsuku los w 40l/s L • . 4
Austr. . B los w 5C L . . . . 4

Obiigacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej póin. e©0. Eerd. om. a r, 1B86 .4

• • b b o n  . 4
. .  • « • -B B . B B B 3-^U4
• n r  e .  r 1898 . 4
« Lwów»CBem.*Jasey lŁBi p, lWo 4 
m .  f . 1884 . . . .  4

GaL koi. iokaine w scnoi . . . . . .4
Węg.-Ga,l. kolej ecu. 1870 • . o . . .ó

» 1878 ......................6
• ,  ,  3 S S 7 ......................4

Lcsy procentowe, (za sztukę) 
Auete. ZakŁ kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a. .  ......................8
„ „ n ero. 1889 no 100 zł. w. a. ,8

Tow. &. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Gregol. Lun. z r. 1870 po 100 zł. w. &. ó 
Węg. banku hip. pr L z. po 105 zł. w a. 4 
Fok. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
P®4. .  r po 50 zł. w. a. 4
Po£. aerbska prem. po 100 rz............ 2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Lesy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Baeiiica po ó zł. w. a. 
Zste. kr. dia nani. i prz. po 100 zł. w. a
Ciary po 40 zł. m. k . ...................................
Pożyczka m. insbruku po SK> zł. w. a . . 
Poi. prem, miaa. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ .  Lubiany po 20 zł. . . .
Dfta V  40vLw.  .....................

98!91! 99,97! 
95 5i);i' 96 2 ,| 

1 0 l | 2 3  1 0 2 j 2 5 j  
l 2b|S)! 124i5(i

101 j5uf -102!—|

99 10: 100 10 
10*1 30. 105 30
cf. o -‘ 99:25 

IjljóOl 112! — 
1011—7 3.01'oC QS| ; 9S;ń
97 bó.!35 50'; 99 50

101 —5 102:
98 50: •?&! 50

loal-ib
lot/irs: ici.75 
OHlTój 39| 75 
93:50] 89)50 

100 35! 101 i 35 
ICO 35' 101:i"

101 05; J02(65| 
101 j-ió
loijoo: ioyjuo]
lO.jlO! it)?, lu] 
101 |30i 102:30 
92 j 93)-- 
98]80* 99:801

i07|«o! .108!50 
10V;o0! iGSj 50 

92:7591

287
277

276
259

200

'i I
-1 29̂ ; ■

-  23l|-

280 —]
—j 263

„ 250 
81 j -  85 — 

117—J 118;

18l60] 19,60 
433] -1443 
168— 178

-  87 
81

-  72 
-|  173

50

PaEBy m sL m. fc.
wifirw. Era. anstr. tow. p c . 10 z ł . .  ,  ,  .  « 
.  * „ ^eg. tow. po' 5 zł. . . . . . .
funuacyi arcyKs. B,udoiia no 10 zŁ . .  .
8a;jna po 40 ai. m. u. . . * . ....................
frozyczna miasta SaizDui-ga po 20 zL , «
■8:. Gonois po 40 zi. a ,  t . ,  ....................
Bos. pr. m. Stamsiawowa po 20 zł. . . .  
Komuname m. Wieuma z r. 1874 po 100 zł.

^keye przedsięb iorstw  transportów-. 
Buc. koi. ich. akc, pierw. 200 zł.

-  ,. anoyo zakład *200 zł. . . •
Auetr. Tow. żegi. nc. Duns.iu 150Ó Kor, 
^•oiei póio. ccs. jjerayn. śjioó K or.. . . •' 
t*;.ółoai5>j. koi. lor.. >aęe. piarw.c200 zł. • 
ixoi, Lv7o^,*3oi5iic (aitc. - pierw.) 200 zł. •

n Lwov/-Ozern.-Jaaay 200 zł. . « • • *
„ 'wacnodn.-gai.-iokain. 200  ................
» państwowych 200 zł. == 5(X) f r . . > • *
v poi-admewej 200 zł. — 500 fr. „ . • *

j » gaiicy;,. io^ai. 200 zł.

Akcye banków (za sztukę)
"juncTi Anąio-austT.1240 Kor.
! oszt. ̂  banku naad?. 1000 Kor. . . • •_*. ' 
■ąsład irrecu dL> hanain i przem. 820 Koi
•veg. banku kredyt. 400 K o ;. ...................
'oi.no anatr. to~. esc. 400 K o s . ................
■łaiic. bankti hipotecz. 400 Kor. • * * * 
i*aiic. bamru dla nandiu i prsem. 400 Ko / 
uinku dia Krajów ioronnych 400 K or.. 
*anku Austro-weg, 1400. K c- • • « • • ■
.iinku Zrwiazkow. (Umoubank; 40U Kor. .
ózeek. oancu zwiazk. 200 K oi......................
jivno8teus£ca banka 200 Kos. • • • • • . .
Akcye p rzed siębiorstw  p rz e m y si  

Iow. Kopalń, węgla w Brtur 100 zł. . . , 
Tiific. karp. naft. to w. óOO Kor. . . , , 

u s t * ,  tow, gormoze Aipme 100 zł. , a 
i-raninego tów. zoiazn. przem 20(* zł, r 
5C/ioamcy 500 Kos. • * ' '  7 ' .
lureek. zarz. tytomow rran&ow . , 
Iriial tów. nop. węgla 70 a ................... ...

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term) 0/0

Berlin i mem. m. oann. za 100 marek l  
Lonayn za 10 runtow szter. *  J
Paryż i irancuau. m. oang. aa lQQ £  * 
Petersburg i. W r z a w a  za 100 rabF . 5V
Włozkie DimK. aa 100 hrow. . . # “  * g

W a  I B i  J ,
cesarski

167 -  371 - 1
5 3 -  5 3 8 0
25175'! 26)75 
6 —! ■ 72 

SSU. - j  23-76 -5  80
240

485

420
394-
86Ó

Ó3*4i/

573
392

270 

- f  49b

, 400 
—J-Sbo] —■ o40ł3

577

ClrO i 7 dflC>i<ń.

s S f e *  

l i i s ? -i odf.l;—-i y*1,;:
I i J 4>U:-'
! 4 OJ | l 4

-
i i ■ óiij -  
‘ ; 4 3  “ ii 2 4 . J -  
2o0 50]j 251 50

W13 jl' « vty XUU X17»Babi* bananoty aa loo TObli .* * I ' I * *

1  A k c ye  z a  s ztu k ę .

* " %  f e e n Ą  PK0o ? °  *  ^
£ *&  S b  Kons ? tt.: p!s? r : ł: .

Kolh! ^ai*.E'^* Lud. no 200 zł. m. k . . 
noim Ajwow-Czem-Jaśsy po 200 zL w.

w sreorze (400 Kor.) . . ................
U 0, ^  Iteeszowie po 200 zł. (400 Kor.)
-  a°i'yki wagonow w Sun o ku przedtem

uf<: -  Kipińskieero po 500 K o r .........................
400 —| J,0'W. dla ganc. nrzedcieb. elektrycznych 

Wod. po 300 zł. (400 Koń.’/ .  • . . . . .
II. Listy za3tavfne zs 100 K.

bez kuponu biożąceeo 
1 Banku h. g 5c/d w. a. wyi. z 10°/, . . . .  
Banku h. g. 4 'M 0 w. a. los w 50 L . . .  
Banku h. g. 4°/r „ „ los w 60 1. po 200 K. 
Banku kraj .4%% w. a. ios w 51 L . . .  . 
Banku kray. 4°,*e w. a. los w 57 L . . . .  
•lowarz. Kred gal. ziem- 4%Jli emis.) . . 
1 o warz. środy* &ajic, zi^mań, ■ 4Ąim iot 

w 41% lat . ,. . . c .
B 4% ioa w 56 lat . . . . . . . . .  .

lit. Obłigi za 100 K.
ooz kuponu bisz^ico^o 

Galie, fanaupzu propnuicyjnflŁ ioja v  a 
Bukowiński fund. prouinacyjny 5% w /a. 
Komunaiae Banku kruj. 5°/o f^omisya

* t‘ 1̂/ń°/o 3 emisya .
„  , -K • . » 4°/c 4 emisya . .
Kolej loaam. wsoh. 4% po 200 Kor. , 
Pożyczki krajowej 6l,o w. a. z r. 1873 ."
PozyczKi kraj. 4% po 200 K .,z r. 1893’ .
Pozyczka miasta Lwowa 490 po 200 Kor.

• m n MsPi* po 200 Kor
IV. Losy,

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). , :
Mia«ta Stanisławowa po 20 zł, (40 Kor ,

V . M onety.
Dukat c esa rsk i...............................   • .  .  , I
aó-fraukó^rka......................................................

rubli ro sy jsk ich .................... ...  . ,  ,*86 sangak niemL. Luoh ■  .............  |

I j -iącą ;żąd

58C
|
r - 1-540I •

__
- 260h ;

570 _ 1 580
— —1

- 1S5C

400 - 420 —

111 25 _
I0C 8(i 1C1 50
97 8 96 50

101 70 109 40
96150: 99
98 701 —

1
70
&' Si 99 -

99 60 100 30
10G —
101 70 __

101 75 — _ _

98 50 99 20
98 £0 99 23— — —r __

99 c0 100 __

9t 50 — —
101 5v — —

"■K __ 84 ___

r~ — ~

11 24 U 40
19 — 19 50

252I5Ć 255 —
117 10|| 117 80

S A M i-os w r w i A a r

CL nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje -wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. poręką. 
Z drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe i Czań

Odpowiedziany redaktor: Józef Ziembiński*


